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J o  fe s t (a k
N , J I  EbSZY DO WÓD

W Ku J e rz e  Porannym ", a  w 
ślad  za nim w „Naszym Przeglą­
dzie” ukazał się  artykuł prof. 
T adeusza K otarbińskiego zaty­
tułow any „Konieczność sam „obro­
ny”. P. prof. K otarbiński pisze, 
oczywiście o kwesiii żydowskiej, 
o walce młodzieży w obronie poi 
skości wyższych uczelni.

Z wysokości profesorskiej ka­
ted ry  nie dostrzega on niebezpie 
czeństwa, w jakim  znajdu je  się 
k u ltu ra  polska i przyczłe pokole­
n ia  naszej in teligencji wobec ma 
sowego zalewu żydów na  wyż­
szych uczelniach- 
■ Se niebezpieczeństwo Łalewu 
żydowskiego jest bardzo poważ 
ne, że walka młodzieży polskiej 
iesi słuszna — najlepszym  dowo 
dem jes t w łaśnie artykuł Pana, 
P an ie  Profesorze. Powiedzmy 
prosto : tego rodzaju artykuł
przedstaw iciela polskiej . nauki 
mógł się  ukazać jedynie, jako o- 
woc in filtrac ji wpływów żydow­
skich i żydowskiego ducha. P ro ­
fesor wyższej uczelni nie jest 
jednostką, k tóra  łatwo ulegałaby 
pewnym wpły wom. A jednak 
wpływy żyaowskie i tu  zrobiły 
swoje — p. prof. K otarbiński na

Obrona p a ib t w d ; przebudowa
Wyzysktwatzb na szmec

„ M a ły  D z ie n n ik " ,  z a s ta n a w ia  
j ą e  s i ę  n a d  d r o g a m i  w y jś c ie  z 
d z is ie j s z e j  s y t u a c j i  z w ia c a  u w a ­
g ę  n a  a r m i ę  i p is z e  

( r e tu rn y  w ciąż  czy o u, k tó ryby  nas 
w y prow adził % im pasu , z  ś le p tj  u licz­
ki. A przec ież  w y sun ięc ie  n ap rzóu  
h asła  o b rony  n a rodow ej pow inno  tan  
znakom icie u ia tw :ć rozw iązan ie  rze- 
k o u e j  łam igłów ki. N ajw ięcej przecież  
•ą&y w szystk ie  u g ru p o w an ia  i w szy . 
s .h ieh  oby w a ttl  , r ochających  o jczy ­
znę nade w szystko  z óóm  ziem skich 
i g o to w y ch  k ażdej cli wili do  po ­
św ięcen ia  życia i m enia na  je j o ita  
rził! ■ Lm ia n a tu ra ln eg o  podziam  bieg  
n ie  pom iędzy n.rm  a  tytnł, d la  k iórych  
po .iad  p „ń s,w em  po 'sk lir s to ją  m ię­
d zynarodów ki w zg lędn ie  In teresy  in ­
n ego  narodu , inne, iasy ! N ie m a za  
g ad  (Lenia an i Dolilvcznego, ani go sp o  
JarCLego, ai.i spoi ,'czn?.go, k tó re  nie 
dałoby  się zg odn ie  ro z s trzy g n ąć  na 
g ran c ie  p o trze b  obrony  n tuodow ej. 
ixic nzn a ją  one  ro zg ry w ek  p e rso ra l 
nych . Skupienie nąro tiu  dookoła 
s i .a . ,d a m  W ojska i jeg o  w odzów  — 
o to  naczelny n aaaz  ciiw iłi obecnej.

„ M a ły  D z ie n n ik ”  s t a n o w c z o  u- 
p ra s z c Z a  c a łą  s p ta w ę .  N ie w ą tp l i ­
w ie  k o n s o l id a c ja  w s z y s tk ic h  P o ­
la k ó w  s t a j e  s ię  c o r a z  b a r d z i e j  p a ­
lą c ą  k o n ie c z n o ś c ią ,  T y lk o  k o n s o l i ­
d a c j a  m u s i  s ię  o d b y w a ć  n ie  wo-

:n s t y t u c j i

. „ C z a s ”  r o z u m ie ,  i e  r a z e m  % 
.d o ro b k ie m  X IX  s tu lec ia?*  w y le c i 

n a  s z m e lc  i to , co  o n  d z i s i a j  r e ­
p r e z e n tu j e

h.e m i wyzysku, 
ani zysku

I l u s t r a c j ą  d o  b e z in te r e s o w n o ś c i  
k ó ł  p r z e m y s ło w y c h ,  b r o n ą c y c h  
s p a d k u ‘id e o w e g o  X IX  w . j e s t  a r ty  
k u ł  w s tę p n y  w  o r g a n ie  L e w ia ta -  
n a ,  „ K u r i e r z e  P o l s k im ” . P o u c z a  
n a s  d o s ło w n ie -

Jesteśm y  g o rącym i przeciw nikam i 
cen w yg ó ro w an y ch , a  ta s z e  w szelk i, 
g o  w y z y sse  _  Kartelów ago, Krajowe 

j go . czy zag rań  cznego . N iem niej, w y ­
da je  nam  się dziś, kiedy nie m a cen 
w yg ó ro w an y ch , a  regu łą  są deficyto- 

k 'edy  nil m a niety łko w yzyska, 
ale nawoi zysnu , a  regu łą  jes t će ticy t, 
k iody dopływ  zcg ran  czncgo kapitału  
nie istnieje, w ażnie jsza  .z e cz ą  jest 
p rzy w rócen ie  jakiej tak ie j ró w now ag i

p isa ł a rtykuł o konieczności sa
moobiony żydów pfzed Poiakam i.. k°^° takiej czy i n n e j

Widać* więc, że już dziś wM b  o so b y , a le  w o k o ło  p r o g r a m u  
św iecie intelektualistów  żydzi b u d o w y  n o w e g o  u s t r o j u  P o ls k i ,  
rozciągają  szeroko sw oje ro z k ła ' Ły lk o  b o w ie m  t a k a  k o n s o l id a c ja
dowe wpływy Co bęuzie, gdy 
■w życie wejdzie obecne pokołtnie 
studentów , wśród których na 
pewriych wydziałach je s t naw et 
4IV procent żydów?

Konieczność samoobrony — 
zgoaa. Ale samoobrony polskiej 
nauki, polskiej in te ligencji przed 
zalewem żydowskim. Przed zale­
wem, który o a D y w a  się  nie w 
imię większych zdolności „naro  
du w ybranego”, aie w imię więk 
szych pieniędzy i możliwości stu  
d jow am a. Młoazież- polska taką 
w łaśnie sam oobronę prow udzi.

A ghetto  ławkowe — to me 
je s t wcale „psikus” podniesiony 
do godności symbolu- To widomy 
znak faktycznego wydobycia się 
młodzieży z poa wpływów żydów 
skich. Na zwalczenie tj rn wpły­
wów nie stać  było widocznie po- 

■ ko’enie K otarbińskich skoro dziś 
p isu ją  takie w łaśnie artykuły , na 
tę  walkę stać je s t dziś młodzież 
pó’ską i z tego może być tylko■- '7 V .'.A . .vy.. U. r. ,dum na,

T R Z£ B A  ROZRÓŻNIAĆ
P ra sa  polska zamieszcza wiele 

drobniejszych i większych donie­
sień  o akcji Komunizulącego 
Związku N auczycielstwa Polskie­
go. Piętnow anie te j akcji prow a­
dzonej przez klikę dygnitarzy z 
Ż fiP  je s i stu rznę. Jest słuszne, bo 
aż nadto mamy dowodów, ze cho­
ciażby tylko wspomnieć ostatn i 
proces’ „Płom yka”, iż klika ta 
prowadzi grubymi nićmi szytą ro­
botę kom unistyczną.

Od wysokich dygnitarzy z ZNP 
którym  naogói p o rodz i się bardzo 
debrze, a w porów naniu z po­
ił szechną biedą wśród nauczyciel 
g.wa, naw et za dobrze trzeba roz­
różniać m asy nauczycielstwa, 
których życie układa się  bardzo 
ciężko. Po ostatn im  przeszerego­
w aniu, nauczyciel szrtoły po­
wszechnej zarabia około 110 zł., 
z całym poświęceniem pracując 
gdzieś czasem na głuchej wsi.

T rzeba tu  również wspomnieć 
nienorm alne w arunki, jakie wy 
tw orzył znany okólnik M inister­
stwa W. R. i O. P., rozdzielający 
kilka tysięcy m ałżeństw  nauczy­
cie Lskich.

Te dwie rzeczy musi rozróżniać

m oże Dyć i s t o tn a  i t r w a ła .
N a t o m ia s t  'o d b y w a  s ię  in n y  

f.-roces, k tó r y  m o że  k o n s o l id a c ję  
u ł a tw ić .  A r m ia  c o r a z  to  b a id z i e j  
s t a j e  p o z a  o b o z a m i p o l i ty c z n y m i  
w  n a ro d z ie -  W  ty c h  w a r u n k a c h  
k b y t  p r y m i ty w n e  w y s u w a n ie  a r ­
m ii, j a k o  o ś r o d k a  k o n s o l id a c j i  p o ­
l i ty c z n e j ,  j a k  to  c z y n i  „ M a iy  
D z ie n n ik  m o ż e  r a c z e j  u je m n ie  
o d b ić  s ię  n a  p r o c e s ie  k o n s o l id a -  
w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a ,  g d y b y  m ia ­
ło p r z e s ł a n ia ć  p a lą c e  z a g a d n ie n i a  
u s t r o jo w e ,  . g o s p o d a r c z e  i sp o ­
łe c z n e -  N a t o m ia s t  r e a l n e  r o z w ią ­
z y w a n ie  ty c h  z a g a d n ie ń  łą c z y  s ię  
ś c i ś l e  z  z a d a n ia m i  o b r o n y  p a ń ­
s tw a  p r z e d  w r o g a m i  z e w n ę t r z n y ­
m i i w e w n ę tr z n y m i:

Na SiMifcIt

g osp o d arce  p  ze-nysłow ej, n iż zgory  
w znoszen ie  d ru tó w  i zasieków  przeu 
je j ew entualnym i w ybujalośctam i.

O r g a n  p r z e m y s łu  z a w s z e  b y ł  
p r z e c iw n ik ie m  c e n  w y g ó ro w a  
n y c h  k a r t e l i .  N a le ż y  to  s o b ie  z a ­
p a m ię ta ć .  A le  z a r a z  p o te m  d o w ia ­
d u je m y  s ię , ż e  n ie  m a  d z iś  c e n  
w y g ó ro w an jr-ęh , że  n ie  m a  w y z y ­
s k u , a  n a w e t  z y sk u . .

P o r o z u m ie jm y  s ię .  D r o b n i  a k c jo  
n r r i u s - e  w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  
i s t o tn i e  n ie  o g l ą d a j ą  z y s k u . N a  
t o m ia s t  w id z ą  g o  c z ło n k o w ie  r a d  
n a d z o r c z y c h ,  d y r e k to r z y  i w e le y  
a k c jo n a r iu s z e ,  , Ł g u r u ją .c y  ja k o  
w ie r z y c ie le .  Z a s  d e f ic y t  ta m , 
g d z ie  i s t n ie j e , ,  p o k r y w a n y  b y w a  
p r z e z  s k a r b  p a ń s t w a  w  d ro d z e  
ró ż n y c h , p r e m i i ,  a lb o  t e ż  p r z e z  
r z e ro k ;e  k o ta  lu d n o ś c i  w d ro d z e  
w y g ó ro w a n y c h  c e n  w  s p r z e d a ż y  
k r a jo w e j-

Koga bali „& S €ie?
W  k a ż d ą  n ie d z ie lę  p o d a je m y  

w y k a z  p is m , k t ó r e  z a a ta k o w a ły  
n a s  w  u b ie g ły m  t,v g o d n iu . D z i­
s ie js z y  s p i s  z a w ie r a  15 p ism , k tó ­
r e  w y s tą p i ły  p rz e c iw k o  „ A B C ” 27 
r a z y .

'„ K u r r f r  P o r a n n y ”  —  ( s a n a u r -  
f o ł k s f r o ń t )  25 . 1 . ( 1  r a z ) .

R o b o tn ik ” —  ( f o ł k s f r o n t )  24. 
1., 25 . 1., 26 . 1., 30 . I .  (4  r a z y ) .

„ N a p r z ó d ” — ( f o ł k s f r o n t )  27 . 
1. (1  r a z ) .
. „ M o m e n t” —  ( ż a r g o n )  2 4 . I .  (1  
r a z )
. „ H a j h t “  —  ( ż a r g o n )  '2 5 .  I- (J  
r a z ) .

„ D z ie n n ik  P o p u l a r n y ”  —  ( f o łk s  
f r o n t )  24  I., 26 . I., 30 . I .  (3  r a z y )  

„ W a lk a  L u d u ”  — ( f o ł k s f r o n t )  
2 5  1.. 30  I., 31 . I. ( 3  r a z y ) .

„ D z ie n n ik  .P o ra n n y ” —  ( s a n a *  
to  f o ł k s f r o n t )  28 . I .  (1  r a z ) . .

„ G a z e ta  .W ie c z o r n a ”  . - ( s a n a  
t o - f o łk s f r o n t )  7 7 . I. (1  r a z ) .  j 

„ F r o n t  R o b o tn ic z y ”  —  (fotks-> 
i r o n t )  24. I  (1  r a z ) .

„ G łu s  P o r a n n y ”  —  ( Ł ó ó z )  
( ż y d .- d e m o k r .)  24 . I .  (1  r a z ) .

„ S z p i lk i”  —  (ż y d o w sk i ty g o d . 
h u m o r y s t . )  31 . I .  (1  r a z ) .

CALI S . N . P .  
WUMAtUka

tap/t&.it/FUtU* m f& tnazj z 8 6 8 ~ i8

Tłuemiw aasmto żiMklcii
Przywożono fałszywe (filary by wyuw eżć pratdziwe

FńłS Owdflr kńdbl śOpiOltO W niurZu
Dowiadujem y się  0 wykryciu 

w ielkiej m iędzynarodowej afery  
przemytu walut. Której ofiarą  
padła prawdopodunnie t a k ż e  i 
P o ls k a .  D o b rz e  z o r g a n iz o w a n a  
s z a jk a  ż y d o w s k ic h  s p e k u la n tó w  
w y m y ś l i ła  s y s te m  o m i j a n ia  ig r a -

Odczyt w Z. 0. R.
P n .a  1 lutego b. r. o godz. 19 w sali 

G a rm -o ro w eg o  K asyna O ticcrsk ego  
odbędzie się od czy t p. t. „Geneza w oj­
ny do-mbwej v- H s z p a n u ’. O dczyt wy- 
giosi b. mm. ]. Perłow skt.

K o b ł a d z e
O . O . K . R *

W  d n iu  26  s ty c z n 'v  b  r .  odDyło 
s ię  p o sied zen ie  R a d y  G łó w n e j

. . . .  , c e n t r a l n e g o  T o w a r z y s tw a  O ig a -
Vi s p o łe c z e ń s tw  p o z a  k u la m i,  _• . . . . . . .  _  . . ,

, . ,, n iz a c y j  1 KoleK R o ln ic z y c h .  W
c ią g n ą c y m i  z y sk i  z d z is ie js z e g o  1 u a a 1 * >\ J w y b o r a c h  d o  z a r z ą d u  z a s z ła  ty l-
.u s t r o ju  g o s p o d a r c z e g o  u i r w a l  Jo, . p v- . k® jedna z m ia n a ,  . im a n o w i-
s i ę . t u ż  o s t a te c z n ie  z d i n u ,  ^  , I w a ń k o w L

<*a w y b r a n i  p  W i l s k ^  c z to n  
k a  z a r z ą d u  Ł ó d z k ie j  Iz o y  R o in i-

r a l n a  s t a n o w i ’ tw ie rd z ę .  v -m . K tó­
r ą  c h r o n i ą . s i ę  w y z y s k iw a c z e  sz e ­
r o k ic h  m a s .  n a jc z ę ś c i e j  o b cy  p o ­
c h o d z e n ie m . Z a p r z y s ię ż o n y m  s z e r  
m ie rz e m  l i b e r a ’ izm u  s t a ł  s ię  w 
o s i a r n ic h  m ie s ią c a c h  „ C z a s ” , k tó ­
r y  c o r a z  ś c i ś l e j  s t a j e  s ię  o r g a n e m  
k o n s e r w a ty s tó w  łó d z k ic h  Z n o w u  
c z y ta m y :

Pow ie k tos, że h is to ria  się  m e po ­
w tarza , że  dzisia j po w ró t do  czy steg o  
uossez-iairy  zm u n e  je s t możliv y . /  e 
p ew ne. \Yiele się  zm ien iło  od  czasó w  
„w ik to riańsk ich4*. Nie znaczy  to  jed  
nak , aby  należalc do robek  \ l \  stu le  

a  ndrazu  w y rzu cać  na szm elc i od  
d aw ać  się ek sp ery m en to m , id ący m  po 
nnii w p ro s t p rzec iw nej od  do ty ch - 
-zasow ego  rozw oju . Zapew ne, że  na- 
zży n rouytikow ac te  zasad y , którym i 
ik ro w a to  się  g o sp o d a rs tw o  kra iów  
zachodą-ch  a o  w ielk iej w ojny , A lt 
m odj likow ać- to  n ie  znaczy po rzu ­
cać. I o  n ie  'n a c z y  p rzerzu cać  się  w 
w prost przeciwmą osta teczność.

p r a s a  i s p o łe c z e ń s tw o .  Ż  J e a n e j  
s t r o n y  k l ik a  m n ie j s z y c h  lu b  w ię k  
s z y c h  d y g n i ta r z y  Z w ią z k u , z  d r u ­
g ie j  t .  z w . o z a ra  m a s a  n a u c z y c ie l ­
s t w a  ż y ją c a  w c ię ż k ic h  w a r u n -  
K ach  i c ię ż k o  i o f i a r n i e  p r a c u j ą c a  
n a d  s z e rz e n ie m  o ś w ia ty .  I  to  j e s t  
je s z c z e  j e d n a  r a c j a ,  d la  k tó r e j  
t r z e b a  w p r o w a d z ić  ró w n o ś ć  w a  
r a n k ó w  p r a c y ,  l ik w id u ją c  Z N P .

c z e j  i1 p r e z e s a  O k rę g o w e j  K o m i­
s j i  T a r g o w is k o w e j  w  Ł o d z i Z a 
r z ą d  w y ło n i ł  n a s t ę p n i e  p r ^ y -  
d iu m  R a d y p  p r e z e s e m  n a  o k r e s  
2  l a t  o b r a n y  z o s ta ł  p o n o w n ie  
s e n .  W ła d y s ia w  M a ls k i ,  w ic e p r e ­
z e s a m i :  s e n .  O le w iń s k i  i p . C ie- 
k o t .  R c z ta  c z io n lto w  p r e z y d iu m  
p o z e s ta r a  b e z  z m ia n .

n ie z e ń  a e w iz o w y c h , k tó r y  z poc 
w o d z e n ie m  s to s o w a ła  p r z e z  d łu g i  
ó z a s . '

A ie r z y ś c i  z o r g a n iz o w a l i  w e  
F r a n c j i  f a b r y k ę  f a ts z y w y c h  Dan 
k n o tó w  d o la r o w y c h  R a n k n o tó w  
ty c h  w c a le  n ie  p u s z c z a n o  w o b ie g , 
o iu ż y ły  o n e  j e d y n ie  d o  d e m o - is t ro  
w a n ia  w ia a z o m  g . a r  c z n y m  w 
.o ra ja c h , s to s u ją c y c h  o g r a n ic z e ­
n ia  d e w iz o w e .

J a k  w ia d o m o , k r a j e  t e  z e z w a la ­
j ą  n a  w y w ó z  w a lu t  ty m  o so n o m , 
k tó r e  p rz y w io z ły  je  po  w p r o w a ­
d z e n iu  o g r a n ic z e ń  d e w iz o w y c h . 
S z m jg le r z y  o k a z y w a li ' n a  g r a n ic y  
f a łs z y w e  b a n k n o ty  j u z y s k iw a li  
d z ię k i te m u  p o tw ie r d z e n ie  p rzy *

i w y w o ż o n o  n a  ic h  m ie j s c e  p r a w ­
d z iw e ,1̂ p o s łu g u ją c  s ię  u z y s k a n y ­
m i d z ię k i  f a łs z y w y m  d o la r o m  z a ­
ś w ia d c z e n ia m i  p r z y w o z u  w a lu t .

O in n y m  k a w a le  ż y d o w s k ic h  
s p e k u la n tó w  g ło ś n o  j e s t  w W ara  
s z a w ie .  M ów i s ię  m ia n o w ic ie ,  że 
s n a n a  f i r m a  ż y d o w s k a  w y w o z iła  | 
p r z e z  G d y n ię  m ie lo n e  łu p in y  j ą c a  s ię  n a  p r o w ; n c j i  p o d  ty tu *
z ia r n  k a k a o w y c h , b ę d ą c e  b e z w a r -  ie m  .D z ie n n ik  P o r a n n y ” ) n ie  m c -
to ś c  o w y m  o d p a d k ie m . P r z y  w y- że z a p rz e c z y ć  f a k to w i ,  że  j e j  re--

„ N o w y  D z ie n n ik ”  —  t.K rc ,ków  
—  s jo n . )  2 5 . I .  (1  r a z ) .

„ C h w i la ” —  (L w ó w  —  s j o r  )
25 . I. (1  r a z ) .

„ 5 -ta  r a n o  * ( s j o n . )  25 . I .,  2 b. I „
26 . I.. 26 . I ., ' 27 . 1., 2 8 . I .  (6  r a z y ) ,

*  ■ 1
W a r to  z a z n a c z y ć ,  ż e  d w a  p i s ­

m a  ju ż  o ś w ia d c z a ją ,  że  r . e  b ę d ą  
z u a u n  w  o g ó le  p o le m iz o w a ć . 
C n o d z i im  n ib y  ćo o  ; ,r a s k i  p o ­
z io m ”  n a s z y c h  o d p o w ie d z i  W 
r z e c z y w is to ś c i :

1 )  „ K u r i e r  P o z n a ń s k i”  n ie  c h c e  
w ię c e j  p o r u s z a ć  s p r a w y  ż y d o w ­
sk ic h  b i u r  o g ło s z e ń ,  z  k tó r y m i  
w c ią ż  w s p ó łp r a c u je .

2 )  „ G a z e ta  W ie c z o r n a ” ( u k a z u -

w o z ie  łu p m y  te  d e k la r o w a n o  ja k o  
k a k a o  i n a  t e j  p o d s ta w ie  u z y s k i ­
w a n o  z e z w o le n ia  n a  p rz y w ó z  
z ia r n  k a k a o w y c h ,  k tó r e  n o r m a l ­
n ie  t r u d n o  j e s t  o t r z y m a ć .  W yw ie*  
zuone łu p in y  < o p iono  w  mo>-zu.

Przykłady te  dowodzą, jak
w o zu  w a lu t .  P o  p r z y b y c iu  dc k r a -  n ie b e z p ie c z n e  j e s t  p o p ie r a n ie  iy -  
m , f a łs z y w e  b a n k n o ty  n is z c z o n o  d ó w  w handlu zagranicznym .

d a k to r  W a c ła w  Z a g ó r s k i ,  o ra ł,  j a ­
ko w y d a w c a  „ L e g io n u  M ło d y ch '*  
p ie n  .ą d z e  o d  F a l t e r a . '

K to  n a s t ę p n y ?
R ó ż n y m  p is m o m  „ s a n a to * f o łk s -  

f r o n to w y m ”  g o tu je m y  t a k i e  • n i e ­
s p o d z ia n k i ,  że  i o n e  p r z e s t a n ą  o d -  
p o w .a d a ć  n ?  n a ś z e  p o le m ik i  z  n i­
m i „z  p o w o d u  n i s k ie g o  n o z io m u

> !(
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o 3.15 rano ogłoszono
Śm larc l

Rac ek skazany na TO u t  w  ą z k n la
■i MOSKWA, 30, I. O g- 3.15 nad 
ranem  po 8-godzinnej naradzie 
sąd ogłosił wyrok w procesie Rad 
ka i towarzyszy-

Radek, Sokulnikow i Arnold 
skazani zostali na 10 la t więzić 
nia i pozoawienie praw  na  prze­

c ią g  ł a t  o ś m iu .  T r z y n a s t u  o s K a r - i  w ^e i r ' ** ^VSZj’SCj  o s l a r ż e n i  z o -

Proces o nadużycia
ira szkudę Akadtidiił Um e ^fnuści

R z e s z o w s k i  S ą d  O k rę g o w y  ro z  
p a t r y w a ł  s p r a w ę  n ie ja k ie g o  J a n a  
K o r f a n te g o ,  o s k a r ż o n e g o  o . s z e re g  
n a d u ż y ć  n a  s z k o d ę  P o ls k ie j  A k a  
d e m ii  U m ie ję tn o c i  w  K ra k o w ie .  
W  r .  1927  P  A . U . p r z y s t ą p i ł a  do  
r o z p a r c e lo w a n ia  f o lw a r k u  w  G ra -  
b o w ic y  S t a r z e ń s k ie j  pow . R z e ­
sz ó w , o b e jm u ją c e j  2 4 8  m o rg ó w . 
I n k a s o w a n ie m  w p ły w ó w  z a jm o w a ł  
s ię  od  r. 1929 o s k a r ż o n y  K o r f a n ­
ty ,  u  k tó r e g o  p r z e p r o w a d z o n a  . w 
r .  1934  l u s t r a c j a  w y k r y ła  n ie d o b ó r

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

40 ty s .  z ł. J a k  s tw ie r d z o n o ,  zn in - 
k a s o w a ł  o n  o k o ip  130 .0 0 0  z ł., z 
c z e g o  P .  A . U . o t r z y m a ła  ty lk o  
8 7 ,3  ty s .  z ł a  k o s z ty  p a r c e la c j i  
w y n o s iły  n ie c a łe  3  ty s .  z ł. S tw ie r  
d z o n o  d a le j ,  że  K o r f a n ty  u d z ie l i ł  
g m in ie  G - a b o w m e y  p o ż y c z k i w 
k w o c ie  o k o io  2 7  tys z ł. n a  b u d o ­
w ę d o m u  lu d o w e g o , a  z  p o z o s ta ­
łe g o  n ie d o b o r u  z ł.  13 ty s  n ie  p o ­
t r a f i  s ię  w y lic z y ć  D o w in y  ' s ię  
je d n a K  n ie  p o c z u w a  i tw ie r d z i ,  że 
z a m k a  s o w a n e  k w o ty  w p ła c a ł  J o  
P  A U S p r a w ę  o d ro c z o n o  d ia  
p r z e s łu c h a n ia  f a c h o w y c h  ś w ia d ­
k ó w .

t  :

żonych z Piatakow em  i serie tjria- 
kowem zostało skazanych na karę 
śm ierci pi zez rozstrzelanie- Stro- 
iiow okazany został na la t 8 i po ­
zbawienie praw  na tyleż lat. Wy 
rok nie pcdlega apełac ii. YV Mo 
skwie krążą pogłoski, że Radek 
zwrócił sie w sw ojej spraw ie do 
S talina. U trzym uje się również 
przekonanie, że część oskarżo­
nych zostanie ułaskaw iona.

Wyrok wyw arł na zgromadzo­
nych na sali sądowej bardzo du 
ze wrażenie. Spodziewano się bo-

s tan ą  skazani na karę  śm ierci. 
W motywach wyroku sąd podkre­
ślił, że Radkowi i Sokolnikowi nie 
udowodniono udziału w organi 
zowai.iu aktów te rro ru  i sabota­
żu, a stw ierdzono jedynn ich u- 
dział w t. zw. oraginr cen tru ir  
trockistów . Skazani na śm ierć 
m aję prawo przesłać prośbę o 
ułaskaw ienie ao Centralnego Ko 
m itetu  Wykonawczego. O ile Cen 
tra iny  Komitet Wykonawczy nie 
skorzysta z pi awa łasai, wyrok 
zostanie wykonany w przeciągu 
72 g o d z in .
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WielKi proces roku
(O grom na sa la , pud ścianam i trzy - wem u faszyzm ow i. Chciałem  p-eniędzy 

się za rece s to ją  czek ści. Na od G estapo . P rzyznaje  s i ę . , flota by ia  
każdej ć .ian ie  wisi p o rtre t W oroszylo- mi po trzeona. Ale m- nie dali, szelm y, 
w a. N a law  e o skarżonych  siedzi S ta - Chc.alem  im p o d aro w ać  Ukra_nę. Cóż,
lin. Rzeoz dzieje się  n a  początku  1940 
roKi1).

P ro k u ra to r :  —  O to  siedzi tu  jeden 
z ty ch  gadów , k tó rzy  sięgnęli b ru d n y ­
mi łapam i po nasze kw itnące ziemie. 
P rzyznajec  e się  do  w iny?

O skarżony  Stalin (n .sko  schylając  
g ło w ę ): —  P rzy zn aję  się.

P ro k u ra to r: —  Przew idyw ałem  to. 
Czy jesteście odpow iedzialni za  sw oie 
czyny?

O sk. S ta lim  — Z a w szystk ie moje 
czyny, za w yjątk iem  sn ó w , iestem od- 
pov. iedz alny.
. Prokurator: — O skarżony Stalin! 
Znaleziono u w as jedenaście niemiec- 
kicti znaczków  pocztow ych . Listów 
nie zaleziono. M am nadzieję, że me 
będz  ecie tak  naiw ni, ab y  powiedzieć, 
że zbieracie znaczki z zam iłow ania. 
Znam y tak .ch ! R adek tak  sam o  chciał 
się  w ykręcić , a!e mu . nie udało  się 
P rzyznajecie  s  ę?

O sk. Stalin  (g lo sn o  a o  m ikrofonu): 
—  Ja  gad przek lęty , chciałem  zaprze­
dać nasz  kw itnący  k ta j wszechświatcr-

k.edy m e przyjęli. P rzy zn aję  się do 
w szystk iego.

P ro k u ra to r :  —  A z n a c e  58 p a ra g ra t 
k o nsty tucji?

Osk. S .a lin : —  O, znam , znam  go , 
o jczulku, sam  go p sa iem .

P ro k u ra to r : —  M ów cie g łośno, aby  
w szyscy  słyszeli.

S talin  (k rzy czy  z całej siły do mi­
k ro fo n u ): — Jam  jest zarażony  nosa­
cizną kontrrew olucji cod la  gadzina, 
niem.zcki lokaj i faszystow sh , ag en f 
Do w szystk iego  p r z y z n a j  się i nie 
p roszę  o litość. N aw et gdybym  prosił 
to  i tak  mc z tego, by  nie byto, bo  
sam  ułożyłem  sp raw y  tak , że...

P rzew odn iczący : — D osyć, zam knąć 
m ikrofon. W  imien.u naszego n a j­
szczęśliw szego na św iecie k ra ju , sk a ­
zuję w as  na najn  zszą k arę  — śm ierć 
przez rozstrzelanie.

S ta iir ( r ,c  nie m ów i, tylko zbliżr, 
się do  przew odniczącego  i całuje go 
w rę k ę).

Cezar; Matnaflygą 
(z  , K om ara”)

Pamiętaj o beizroboiny h 
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